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Miejsce i czas wydarzeń Leszkowice, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Leszkowice, dwudziestolecie międzywojenne, dzieciństwo,
rzeka Wieprz, Antoni Panek

 
Dzieciństwo nad Wieprzem
Był i drugi kolega, Polak, Panek Antoni, który też po sąsiedzku blisko mieszkał, tylko
przez jeden dom i też miał młodszą siostrę. No, ale on był więcej zajęty, [choć] też
bardzo bliski kolega. Dożył niby do dziewięćdziesięciu lat. Teraz ostatnio, to nie mam
z nim kontaktu, bo on mieszka w Pieńsku, powiat Zgorzelec, tak że nad granicą.
Sytuacja była taka, że po wojsku, po wojnie trafiliśmy nawet tak, że w jednej kompanii
śmy byli. I on tam [w Pieńsku] się osiedlił. Ja też byłem tam osiedlony blisko, byliśmy
sobie przyjaciółmi i tak dalej. [Teraz] telefonicznie żeśmy się porozumiewali. Tak, że
dopiero  dwa  lata  temu,  jak  straciliśmy  łączność,  kontakt  ze  sobą.  On  był  [w
Leszkowicach] od urodzenia, był sąsiadem w dzieciństwie. Tak bliska i zżyta osoba,
że nawet w tych latach jeszcze spotkaliśmy się, około dziesięciu lat temu. Jeździłem
tam i  odwiedzałem go, [a on]  przypominał  mi nasze dzieciństwo nad Wieprzem,
gdyśmy mieszkali. On rok starszy był ode mnie i uczył mnie pływać, jako dziecko, w
koleżeństwie,  w  ten  sposób,  że:  „Bierz  rękami  pod  brzuch  wodę,  podgarnuj!”  I
przypominał mi teraz właśnie: „Pamiętasz to, z dzieciństwa, jak śmy byli kolegami, jak
śmy się kąpali w Wieprzu, w rzece? Że uczyłem cię pływać i szybko się nauczyłeś
pływać?” To takie wspomnienia nasze były z przeszłości. 

 
Data i miejsce nagrania 2016-12-27, Krępiec

Rozmawiał/a Piotr Lasota

Transkrypcja Agnieszka Piasecka

Redakcja Agnieszka Piasecka

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


